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ILUSTROWANY 

TRYB U N AL s ·K I 
CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE „ 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Pietrków Tryb., r.eg1on6w 2. 

tel. tl-55. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 - 10 

ADMINISTRACJA CZVNNA: 
od godziny 8-ej do 19-ej 

cmNNlX OGU.lBZll:fł~ 
Za wienlz milim.etnwy ~lto­

WY.) - 4.0 gr. Piezsww ltnm& l fał)eła 
eyczne o 50, prc>e, droiej. 

Drobne: 10 gr; I Y. za ~ Pomliłm­
:illlJm P'~ 50 proc. łaniej. 

Prenumerata miesi~cznie 

2.50 

straik generalny wwbuchł „ 
Stanęło ntetro, elektrOwnia, wogoclągi 

Rząd odrzucił ultlntałulR związków zawodowych 
1ARYż. 29.12. Dzjś o północy W'Y1buchł 
aryżt• strajk gien.eralny, któt"y obją,ł ko 

· emną i autobusy, Oraz gaZOW'lllię 
wnię i wodociągi, a ta.kZe Sl'lJEnieg 

siębio-rstw miej.slrich, ja.Jk zalkłady 
zania ulic i t.p. 

We.~aj Wlieczorem zwiiąziki zawodlo~e 
postawiły r.ządowii ultimait~ domagają,c 
się wycofahia samochodów wojsk.owyc:h, 
które wobec straJku robotników 1lraospor 
tov.-ych przejęły ~WÓz Żyw'Jlośqi do hal 
targowych, grożąc w pl'zeciiw.nym ra2Jie 

~ 

pi·olcl.amo1waniem strajku powszechlne~ w 
Paryż:iu i olroNcy. 
Ponieważ re.ą,d nie ugią:,ł si.ę przed tymi 

żądamniami, aby nie dopuścić do \'.\>)'gło­
dzenia Paryża, ogłoszono o północy strajk 

Do strajkJ\l przyłąceyti Sii.ę również pra 

Tatarescu ustąpił - Goga na ·czele r~ądu 
~ 

umunEa na rozdrożu 
Ucieczka b. min. Ti 'Ulescu 

r A.RESZT. 28.12. Dymisi:t gĄbine 
stą;piła nagle -i w drruma.tyc1fil.ych 
ckoli.Ciz,ruościach. Premier Tutaires -
ołał p.rzedstawicieli prasy i om.aj -

· , że ze w2:1gllęjdu na wynik wyiborÓw 
UJZnai:. .za właściwe poidać się do dry­

' która zoetała prZyjętJa. 
t ataresou podkireśLił, że czteroletnie 

paxt:ii illhera1nej zapewniły Rumu-
1p<>kój a pos.tęp We Wszystikicil dJiie -
&eh życia pubLiQzlllego. 
·ieważ we.zaira.} jestzc,z,e zaprzoozano 

' ' · pog~oskom o 2Jtnli,aJD'ie rządu, o-
i.e Ta tarescu stanowi pra wdzd -

, nsację. 
l łda bukaireEizteńska zareag:ovv-.ała sil 
iżką papierów. 

· 'I wezwał do siebie worl1za pa:rlii na­
o - chir.ześcijańsdtiej prof. Go-gę, lktó 

'wiadc:zył n~tęplliie Prasie, że o'tley­
~!sjię u.two:r.zenia ~du i że misję tę 

C'Zlllie złożył przysięgę. 
Nowy !fzą.d skfada się z człO!nJków pairti~ 

iar.~chrześci6ańskiej (Gogi), paru ooiram,i.­
·Stów 1 kiilikt.1 fachowców. 

Tekę premieira objąił prof. Goga, ~a­
wy WeWJIJięotr.zne - CaUiescu (caranlista}, 
sprawy wojskowe - gen Jan A!nitolll.esou 
(z pa1rtii Gogi), sipraWtiedlliiwość - Radu-
1e-scu..Mlehedinti (caranista). 

Rzą;'.ł przyjął nazwę rządu zjednoczenia 
narodowo - chr.ześcijańskliego i włościjań 
ski ego. 

Najwa2m.iieijsze teki: spraw weW\IlętI1z -
nych i sprawied~iwi0ś0i znajdują się w rę 
~ach ca,ran1istów. 

Dymisja Tataresou zas·kioczyła sfery po 
l'iityqzne Paryża, zważyw:szy na Znane Filo 
nktn!ieokie sympatie prof. Gogi. 

Sk1Utkiem bezp.oś.riedrnim uipad!ku. rządu 
jei:it u1c.la.r'emlnienie rewiryity - za.pO'W'ia 
danej ina dziś premiera Tatarescu w Pa­
ry2Ju, gd21i.e stawiają pod znakii·em zapyta 
nia, wyniki wizyty min. Delbosą. 

zjaa;du p.refelktów i wyżse.ych urzędinlitków 
admiilllistracji państw0iwej, wyiznaicz10nego 
na 25 sity®nia przysdego ro•kiu. , 

N a zje~c:Lzie tym, wedle lkir'ążącycll w 
sforach po:1ityCIZllyich p0g:losek, miało :na.:. 
stą.pić uśWiiadom!iemlie i zinSttru.owande or­
ganów administracyjnych o przejściu klra i' na ustrój awtoryitatyiw.ny. 

\ Prawdopodorbieństwa pogfuSlkom dodaje 
faikt, że szereg mini:st:rów nowego rzą.du 
wy1raźnie sy)mlpatyzuje z „żefa~ą Gwar -
dią" i ruchem amitysemliokim. 

Jeidno02leś111ie ro·zeszła się w mieście 
wieść, iż rz~omy wyja1Jd b. min. TitiuiLes 
cu na kurację - jest zwykłą ucieOOką wo 
bee giroźby .śmfor"di, przestanej mIU pi~z 
t. 'ZiW. wydział wyk•oo.aw.czy „źeLaZinej. 
Gwairdii". 

Wiszystko to stw:ariza nasłt~ n:iezwykl'e 
podniecony i sprzyjają.cy wszelkiego ro­
d!Zaju zaskoczeniom. 

cow:nicy technroz.n.l i urzędnicy t.ovy.,a..reyst 
wa 1lromu.niikacyjne~o. 

W szpitalach kam.iltet również ogłos.il 
strajk z tym jednak,, że me może wskiuttek 
tego ucierpieć opieĘ.a narl choiryJIDii. 

CO DALEJ ?.„ 
PARYŻ. 29.12. Jakie będą dalsze następ 

stwia strajk,u, trudno w tej chiw:ili ~wi­
dzieć. 

Wi0be.c umie:1:uchomien4ia. autobusów i 
kolej po.dziiemnej sp0~iewane jest wstrzy 
ma.nie pracy we wszystkd'ch wielkich przed 
si1ębiorstwach, Poniie'\\-iaż pra.cow:ni1cy i ro 
bcdin!cy nife będą mogilii dootiać się do 
swych miejsc pracy. 

Niie zostało też jeszcze ustalone, czy Pa 
ryż naprriwdę pozb;;..wfony będ~e ~ody i 
§.·wiaila, czy też strajk w worlociągach, ga 
zowr~l i e1eiktrowni 1Jiędzi!e racz'3j sym.ho 
~lczny i ogran!i~y stę ty.llloo do proklamo­
wani a 5,o][dar:ności z.e sitrajkującymi trans 
po,rtowcami. 

Gdly1by robotnicy tych t1rzech zaJkładów 
po112111cili całkowicie· pracę, wówC1Zas tząd 
nie cofnie się do zastf:ąpiania ich wioj -
ski.em. 

P.aryż już nJejednokrotnde przeżywał 
strajkii generalne. W lecie UJb. rokru np. 
vv;strzymana zcstał3, calkow~cie komu!Il)ilka 
c:j.a, jednak tyhl\.o na 24 giodlziin. Obecnie 
prcJkLamoWiaDJO strajk bez terminu 2'almoń­
czenia. 

W fa1i s.trajk,o;we,j, kJtÓra ~zewala się 
obecnie pr.zez Francię nie 2ia.brakło rów: 
r.1ież dżokejórw ·wyścigowych. 

"'wiązek .zawodowy dżokejów Wysunął 
: 

1 ~m1a PodWyŻlki pł1ac, zapowiadając, iż 
wszys.t1kich torach Firancji poczyniione 

oostały już pnzyg:otowania do strajku dJżo 
kieJ~~ego. 

kilka. godzin .potem prof. Goga przed 
'ł królowi nowego gabinetu, którą 
zaakceptował. Nowy rząd! !IlJi.e:zJVio-tło-

1Zm1r.acają ogólną uwagę, że w dalszym 
ciągiu. odbyvv:ają sli-ę przygiotowania do Sens 1~cvjn~ sk:argtł pasłank i PełczJńS ·iej 

przeciw podprokuratoro\vi Wolskiemu 

Terue1 jeszcze się bron· 
GOSSA. 28.12. Wysłanm.ilk Ha v;a 

onosi , że na.rod,owcy po1d Terue~em od 
: w niocy prizedw1nika na obu skrzyd­
i za.)ęJti wzgór:?Ja, domńnufiące noo mia 

v.-óti'ztwo wojsk rządo'W'Yieh nadsyła 
.zus bankiu pe>Si.łlki, by uniemo2tl'iwić 

· z,ącym z odsieczą oddziałom naxodo-
opanowainia dtjścia do miasta. 

czcraj wie<:.irorem sżta:ndar narodowy 
:ev.rał na niajw)a2'n.iej.szych v.izgór.zach 
miastem. 
Zauważolll() pewne Osłabienie ataków 

' '·10:isk rządo.wych, których straty mają 
i:.ięgać 20.000 Judzi. 

Egzotyczny dramat 
z zazdrości 

BAGDAD. 29.12. Komendant po.licjrl. w 
Ki~11kruJk. Dla tle Sp<»ru 0 tanceirkę zastrnelił 
pullkowmka a.rmii k.róliestwa Iatr'ku :Mlah­
mucła Ahmada or,az właśclicie1lkę banu, po 
ozym -0ddał się w ręce policji. 

WARSZAW A. 28.12. W 21wiązlkiu z 
proaesem Dembińskdego i towarzyszy os­
k2rionych o komunrzrrn i ska·zanyich przez 
Sąd we Wtlt!Jnie - posłanka Pefozyńska, 
wy.sl~?iJ?Ulj·e na drogę sądową przieciwiko 
pod:pro1kuiratoii0Wi Wolski1em1U, który w 
~wofru praemówie.niu ' oskarżycielsikim za-
rzucił ~słanc•J PetceyńSk:iej działall,10-ść 

r.a szJ::odę Pa11stwa Polisikiilego•. 
N!ezależnie od tego p0słanka Pełczyń­

ska sk~erowała odpowiednie pismo do Ko 
mendy Głównej Legionów i do Za.rządu 
POW. 

W listach tych prosi o w~ęc.ie }ej w ob 
ronę przed atakami Ludzi, którrzy w cza -

' ~ach kiedy cna wai'c.zyła o niepodłegłość 
Po.Lsiki byili rua fawach s:zJkofoych i w pra-

cy niepcdJegłościowej ·żadneg0 udział!U niiie 
brali. 

Listy posłanki P.ełczyńskiej i wystąp.ie 
nie prokiura.to.ra Wolskiego wywołały wo 
:zrumiałą S/e'llsację. 

:Posł~nika Pełczyńska ni~ sympatyzuje 
z żadiną z grup policyjnych, specjalme ma 
jec1inalk1owoż konitaikty z t.~. k.ołami legrio 
IllC'Vl.iymi. 

Mam/dat swqj u,eyskała po zaciętej wal'­
ce, zdobywając naj;więk57.ą ilość głosów. 

P. Pełczyńska je.st po,za tym b. kn.Lrier 
ką ł-ej brygady, odznaczoną za męstwo 
Krzyżem Virtuti Militari, Kirzyżem Wale 
cznych i Knzyżem NiepodlegŁośo.i .z mie -
ozami. 

o 

p1wa Braurńskiego są na jlepsze! 
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oc·hrona·:· iTiteresów· 
Krakowscy te·giohiści 

przeciw totalizmowi przy odmrożeniu wierzyte.lności hipotecznych 
„Oleandry", organ k.rakoWlSlciegio od -

d.ziila!u Legio.nisf.mv, tak pis·ze na tem<ait t. 
zw. totalizmu: 

„N asza demokracja l'egionowa dopus:z­
c.za istniienie PlI'imilliS i~11ter nos jalkio· do -
wódcy, p.rzewiodnikia, my\Śliiciela, 1eoz n'ie 
entuzjazmuje ,slJę in.ikt 1:.endlem.cją, by ziro­
bi-ć z jednPstik.i genilus2a.. by pozostały wde 
lomiJ.~on.0wy ogół mógł nie myśleć, nie 
działać, nfo trudzić si.ę , a zait.o żądać wy­
ników. 

Zdobycze i rez.uitaty mogą być, j ak 1 
trudy, owoc.em pespóLniegio ogół.u tyłik.io wy 
siłkJu, a nie najwyższej, czy najpiękiniej­
s•zej ,IlJa.Wet jednostlk!L." 

Dwa prądy - dwie s ; ły 

„Wia1·szaw.skii Diz.iel'lln~k Narodowy'' taik 
pisze: 

,,Gdy spajr.zeć .na obec.ną ch'Wlilę dzie­
jową w Poiooe z sze:rszej perspeik.tywy­
stw'ierdzić trzeba, że istotą nia:jgłębsz.ego 
nu:rbu d-zieja\\rego w naszym kiraju j, nairo 
dzile jest w.zbierająca, poWto1na, ale po.tęż 
na. fala prądO:w odrodzeńc;zych. 

R6winolegle zre.s.z.tą z nią bieg.nie fial.a 
p.rzeciwma,, ale lieZ pełna rozmachu: fala 
procesów r<nJkiadowycll. 

,,Na dfogie;j fali" ma1miy więc w Pol.See 
(i nie tytkio w Po1'sce) zmaganie się 
dwórch prądów i tdiwóch sil: odrodzeńcze -
go i nii.s.ZClzycie.hikiego. 

!Sprawa wregUJLowania hipoteik na nmru 
chompściach mi.ejskioh, <:Zy.Li. tłJZW. długów 
miejskich, jest tak samo pi~szoplano­
wym zagadnieniem gospodia.rozym pakry­
zyisowy.m,, ~ak długi ro~e. Długi ~j­
sk'ie wymagałyby w dobiie kryzysu ró.w -
nież wyjąitkiowych m:i:rm prawnych, jak ł 
długi r oln.i.ciz:e. Spłata wie:rizyrelności miej 
s}tiich była taik samo nie~Hwa w osta t 
ni.eh 1killk.u :Lata.ich, nie więc d:141winego, że 
cbeik moratorium rotniQz.ego, 1mie1iiśmy ró 
Wnież mo.raitorium hipoteczne, rn!i.ejSkie, 

Wipl'oWiadizone dekreitem Pirezytlenta z 29 
ma111ca 1933 roku. Spłata drugów .m!iej­
skich została odroWoną. 

Taik Jak !każde !UStawodawstlW'io wyjąt­
kowe, moraitor.iium hiiipotecm.e dawało się 
CGC\ZUĆ ibol1eśnie obu stromom. 

W:ieir.eyicieil1e 111ie mogl'i śCiągilląć rpreiten­
sji, żyją.c 1z obnliżonyoo procentów, tak nie 
regiu~ann.ie płaconych. Zw!'asooza d:rQibni 
w~er.zyciele, któr.zy ni~~ cały 1dorrobek 
sW€·go życ'iia umi.esu.c.z.aJi na hi·po,teki miej 
ski.e, by .stąd. 1mńeć Slk.romny dochód i za­
pe'V\11ll~oną starość, byli naj;siJn.iej po817Jko­
·dowani. 

Z drugiej strony mora.to.ri•um zabiło ,zu­
pełn~ właścicielom ni:eruchonwścf kaie -
d~: . 

Lekarstwem na Wiszystko miał być azas 
Cd'ra.z czę.śeiej w naszych skompllikowa -
~ych stosllinlkaoh g10spodarczych jedyny 

mestety argument na w.s·zelkiie dol1egtli -

wości. 
T.!1zieba było czek.ać, aż przyjdą „lepsze 

czasy' ' . Cóż gednak zrobić, ze te 11doibre 
czasy" nie chcą mów tak szybko nadcho­
dzić i wcią.ż tkw.imy conaijmniiej w okzre­
sie pok.ry,2ysowym, trochę mote }epszym, 
ale dalekim jeszcze od i0gólnego dOibroby· 
tu. Obee.ntie w zakresie regułowania sto 
:o.uników w dziedzinie wtłasności nierueho­
-ric śc.i miejskiej stoimy przed prawdziwie 
c1iecydują.cym momentem. 

Z jednej strony ustawodawca p0stan.o­
w:ił dać właśc:id.elom nieruiehorności mi.e~ 
skich powa.ż.ne ulgi w formie $topni01Wej 
likwtidacji ustawy o ochronie lokato.rów. 
co znac.2lnie podni.esie renrt.owl!lJość domów 
mliJes~kalnych stareglO t~; z drugiej sWo 
ny dalsze p1Tojekty ustaW10da:wcize dają, 
znów u~lg1~ wienzydelom hipoitec~ym. co 
do i.eh obecnie zamroiionych nalezuośCJi, 
w forrn~e stopniowe.g10 7-noSzenia ·!lllOiI'ruto 

riUJm hiporf:e~nego, <>raz m:ożlń'Wl<>ści Skon 
weirtcwania tych nalemości na krreidyt dłu 
gotermi.nowy. 

Jaik wiadomo, Sejm tej Ustawy jut pll'Z)' 
jął . 

W.ainto wobec tego poznać bliiżej posta­
·novii1enia od:n10śnych ustaw. Już kPm'isja 
praW1I1Jicza SejmJu podzieliła: projekt rzą­
dowy na dwie c~ci. Z tyln też pedzia -
łem przyjął priojekit ta·k!że !i Sejm. 

Ptl':ojekit W pierwszej cxęści mówii. o spła 
Cie .niektórych wi~zytelności hipotecz -

la samowoli totali~tycznycb dyktatur 
nie tnożna budować zbiorowego życia 

Prymas Polski. ks. kardynał Hlond. 
wygłosił w 9więto Bożego Narodze­
nia znamienne przemówienie przez 
radio do Pola·ków w kraju i za gra· 
nicą. 

bożków, nie odgrzewa zamarłych 
kultów bałwochwalczych, nie myśli 

' klękać, jak tylko przed swym daw-
nym Bogiem, którego dzisiaj kolen­
dową modlitwą wielbi złożonego na 
sianie. Chrystusem wyzwala Polska 

swoje sumienie. odbudowuje swą 
godność, gruntuje swój . niepodległy 
byt i nieśmiertelny czyn. Jako p~ń· 
stwo «dobrej woli» klęka Po 'ska 
przed Bożem Dziedęciem z hołdem 
wierności i uwielbienia. 

nych, a w d111Ugiej ,postanawia normy 
ne, ktÓre umo:hliwią konwersję dług&vt­
poteomych ina długi eiiJlłi.syji!W długo 
mitnpwe. 

Co ilo pierws.zej usta, to stara się 
n·iecio naprawić k~ywdię wie:rzydeli. · 
ta wie.rzyteltliOści hi1piotec24lych może n 
~ tąipj ć co 31.XII 1939 r. w paip.i~ac'h "W 
tościowych, głównie listami hipot~c.z.n; 
towa.rzystw kredytowych mie~k. (ana\'( 
g ' c1z.ne do z;iemstw). 

Sejm wprowadził do tej za:sady s•zert 
·c grat11liczeń, ik:tóireby do pewnego stopn: 
chroniły wierzycieli przed stratą k!Uir8o 
wą. 

F1rey ~.pła.cie listami hi:poteozmymi ts 
ta wier.zyciieli na kursie może wy:nosie 1 
25 pr:Oc. .najwyżej. 

Dtużnik ma prawo spłaty dfugu list 
zar.tawnymi, jeżeli wi.e.rzyciel zażąda 
płaty. 

Dln.tżmiik n.ie ma prawa do spłaty , • 
:rrni, jeżeli dług n<ie był oprooontowany 

.)eż·eli nieruchomość zo.stała nabyta I 
1.VII 1932 r. ' 

Wfl'eszci1e ,niekitóre wier.zyte1ności 
cze zostaną wyJęlte Spp.od moratorium 
niazego. 

Dnu.ga ustawa t.j. ustawa o uł'a.tw:r~· 
w •zaciąganiu pożyozek w listach zas 
.nyob,, będ1zie j.akg/:lyby prowitzorium 
czas.u oprac0wania nowego prawa h' · 
cz.nego. 

P.?1Zede wszystkim ustawa p.z-zedb\4 
z <pPW!Iiotem o 2 i póił lata termiin ~. 
nia .pożyc;zek, za~ieczająicych listyr· 
staiwne, które to termńn był w r . 1935k 
retem P. Prezydenta skirócony. 

Okazało s;ę . że sklr'óceniie tego te~ 
byilio pr;zedwcześ.nie. 

Wireszcie cały kiraj ma być pokrytyi. 
cią towarzystw klredyttowych dla te 
Sp!'aw konw~syjlnyc;h. 

Kredyt konwersyjny ma byc dłu~ 
miniowy i na dogodnych warunikach,. 

W ten sposób nowe normy prawne u 
Ją ureg;ullow.ać palą.cą spirawę pnzeszh 
<lnego miliarid<a złotyich długów M~ 
niych mi~iich w sensie ich od1D1ro'Że1 
ale t·akile Pl:IZY rnoo)dwie n.aj.dalej id~· 
chironie praw Wforzyiciela. Przełom, jaki w duszach. umysłath 

i sumieniach zapoczątkowała Noc 
Betlejemska - powiedział ks. Pry· 
mas - przeżywa Polska rozsądniej. 
niż jej bliżsi i dalsi sąsiedzi. Jest 
dla niej rzeczą oczywistą, że ani na 
materialistycznych pustyniach ducha, 
ani na samowoli totalistycznych dy­
ktatur, przeczących godności i sumie­
niu ezłowieka nie można budować 
twórczego zbiorowego życia. To też. 
chociaż wokoło trwoga, zamęt, wal­
ki bratobójcze, orgje krwawych po­
rachunków, okropności wojującego 
bezbożnictwa, sztuczne wskrzeszenie 
pogaństwa, P'olska we własnej du­
szy, w swym powołaniu, w rozjaś­
nialącej się wizji Chrystusowej praw­
dy odnajduje siebie i odgaduje dro­
gę swej przyszłości. 

Wybory za pieniądze publiczne 

Pod względem światła i ducha 
Polska nie potrzebuje się zapożyczać 
u nikogo. Nie skleca sobie no~ych 

liemcy wytwa~zaja 
sztuczne jaja 

Białkio wydobywane z .ryibliego .a 
nie rÓżn:i się prawie pod wzgilędem cheilllli­
cznym i ,kJulinamnwi od białka w kurzych 
jajach. 

Ndemileckiie zakłady clierrui.C7Jne w Ham 
bUilig!U pmyst~iły do produikcji · 11smucz-
1nyoh jaj" nową metodą. N araaie produk 
cja tych jaj syntietya2'Jilych ogranli~na: 
jest do 400.000 fl()ICJ2lnie. 

są nadużuciem z chęci 
Sąd Najwyższy wydał ciekawy 

wyrok, który staje się aktualny w 
związku z kilku procesami, jakie to­
czyły się ostatnio w różnych sądach. 
Oto do odpowiedzialności karnej 
pociągnięto wójta pewnej gminy, 
który nie mógł wyliczyć się z pie~ 
Riędzy publicznych. Wójt oświadczył, 

że za wiedzą władz przełożonych 
wydatkował te pieniądze na cele 
polityczne, a mianowicie na agita­
cyjne podróże przedwyborczr. 
Sąd okręgowy i sąd apelacyjny 

w Poznaniu wydały wyrok uniewin­
niający wójta. Prokurator wniósł ka­
sację, wskazując, żi jeżeli nawet 

Na froncie · politycznym 
J.AJ{j TO 
BYLO W PABJANICACH. 

N a mairgi:nesie pie:rwszego i.n<!ydeniu, 
ja:ki miał mii.ej.Śee w pracy teT'enowej milę 
dizy StrO<Illnic:twem Pracy a 5i'ttonniiatwem 
N.3Jrodowym na zjeźd:zi•e w Pabjan1cach, 
agencja „Ka1bel" pa-daje: 

Na zjeździe StJronnictwa P.r'acy w Pa -
bianicach znaJ!azła się gJruipa killtkunastu 
<e1zł\onk.ów S1tmn.ni'CłiWa Narodowegio, któ­
ra ,p:r'zybyła z zamiarem 'Pt"Zes'2lkac1Zania 
obradom. · 

QNJJ>a. ta .poczęła w~n0si1ć okirzy:ki i śpie 
wa.ć hymn młodyob.. Dern:onstrujących u­
sunęŁa szybkio straż porząiłlkowa, taJk, że 
i.noydent ten nie mi:ał w1ęik:sze~ znacze -
nia. 

„~ICZ'' 
CORAZ AKTYWNIEJSZY. 

.AJgEm1cja „Kabel" in.foTl!nuje: 
Na terenie W10jewództwa kraJoowtSkiego 

ba1rd:zo żywą działa1ność g<>SiIJ<>dalt-c,zą i oś 
wi1atową irozwija Zvrli~eik „Znie;z", który 
je.st .kirakow.skim oddziałem „Wici". ~ią 
izek ten 1zo1Tgą.n1Zowiał' .na styczeń we ~y 
stkich prawiie powiatruch MałPpo~k'i kurs 
gospodaircm - oświatowe. Na k1U!I1Sach 

tych poza ,z.a,gadnieniaana fachowo - go­
spodarczym~, jak ispóiłdzielazość, buchal­
teria, ro1nictwo, omawiane będą i Kiiysklu­
towane sprawy ideow.e ZWlią1111ru. 

Podkreślić należy, że 11Zniicz" jest jed­
ną z niai}bardiziej aktyw.nylCih g.rią> w „W.i­
aia•ch''. 

zysku 
wójt wydał pienicidze na cele po 
tyczne to nie miał do tego pra• 
gdyż ustawy nie upoważniają we 
tów do uprawiania agitacji wyborcz 
na koszt publiczny. 

Prokurator . wskazywał dalej, · 
nie stwierdzono, czy władze da 
wójtowi fundusze na pokrycie tyl 
kosztów lub zezwoliły na czerpan 
z kasy gminnej. Sąd Najwyżs· 
uznał kasację za słuszną i wyr 
uchylił, przekazując sprawę sądo 
apelacyjnemu do ponownego ro 
patrzenia w innym składzie sędzió 
W motywach Sąd Najwyższy stwi 
dził, że nie należy do czynn 
służbowych wójta uprawianie agit 
wyborczej w jakimkolwiek kierunc 

Użycie więc pieniędzy gminn~ 
na podróże agitacyjne w czyimlo 
wiek interesie należy uznać za dz< 
łanie dla osiągnięcia korzyści m~i 
kowvch dla siebie lub innej oso~ 
a to dla siebie, jeżeli agitację prd 
wadzi się na swoją korzyść, a U 
innej osoby, jeżeli prowadzi się a 
gitację dla jakiejś organizacji poli 
tycznej. 

Sylwestra spędzimy u Zrzeszenianek - Słowackiego 
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Naiwnych nie sieją 
W oprac.owanym obecnie projekiC'ie u­

stawy o poborz-e przez miasta WYdziel•me 
::pecjalnych opłat drrogowych, przewi„~zJc: 
ne jest ozna.cz<".nie gÓlrnych giranic opodat 
kc.'NaPtla, ~, mianrowicie 1) n1o:we budow~e 
c~o v:ysdrości 5 ,pl'sc. czynszu, w.z.glęunie 
1v~r·tośc:: c:zynsz.owe;i; 

)Uj Przed Jó1ilwma dniami przybył do miesz 
kania Julii Fllunt, zam. w Drohobyczu 

Y ul. Kolejowej Niżnej osohn!ilk nie · 
' tł.onego na~wiska, kitóry oświadczył, że 
XW!raca z 12'lagrainicy, gdZJie był jak:o jeniec 

<Ylasów wojny światowej, prZyćzym po­
o; iediZiał, że ·będąc zagranicą nauczył si~ 
na~nej magii i ze jest w manie przvspa -

rzać ludziom pieniędzy. · 
•er. Aby zachęcić upatrzoną sobie ofiar~. o­
~ ol>nrk ów wręczył Julii F'.iJUint monetę 2-
1r · c>tOVV'ą i zlecił jej1 ażeby t'Jidlała się do a.kle 

pu k:orwn.negio i zakiupiła za 50 gr. cukru 
~a wydaną r~ę, by .nie przeliiozyła w skle 

.c pie, lecz schowała szyblro do kieszeni, co 
t.~~ ta 1 . cz~nila. 

fta1 Gd ·r.i• :t , 'ł d . k . ~ y .1.! .1.un; ow~1 \\l O<:J a ') m1esz anrn, 
wymieniony osiobn1k nie kazał jej chwili 
wo pieniędzy .z kieSiZen.i wyjmować, aż do 

~ pie110 po jego zaklęciach magi~ych. 
~ Po tych zaklęciacll F!.untowa na zlece 

nie '.OSObniika położyła wyjęte z kłeszeni 
rJ~pieiliiądze na szt&. 

Ku zdziwieniu Fauntowej pieniądt.e na 
• stole P9<1\\ioitły si,-ę, zamiast zł. 1.50 leża 

111a ła kWota zł. 3.-
'al\ . F~towa w.idf.ąc, że osobnik óV: ma rze 

czYlWś«ie siłę magi~n.ą w podwajaniu pie 
niędzy :wyjęla z szuflady kwotę 70 ?J.J 

f . poprosiła owego Qsobnika, ażeby wyjmie· 
a~nioną kwotę pod\\"OU. 

l Osobn~k polecił pieniądze te zawii~ć 
dw chusteczkę i zawiązać nićmi, co też ta 
uczyniła. Następnie ów maigik wypowia -

11' dał swoje zaklęcia i pod rozma~tymi pozo 
rami polecał wszystkich domown~kom z 
mieizkania wyjść. NaS'l@nie polecił też 
F~wej udać s~~ do sieni, aby sobie ob 
myła ręce, gdyż brudne ręce mogą spalić 
•• ~ści sztU!ki magicznej''. 

FUuntowa fa.ktycznie wyszła do sieni, 
celem obmycia rąk. W międzyczasie osob 

o nik ów wyjął z chusteczki kwotę 70 ił.. w 
banknotach po 20 zł., a w mi'ejsce ich wiło 
,.żył bibułki, a ponad to. widząc skąd Flun 
tow a wybrała piein>łądze, otworzył szuf.la · 
dę, skąd zabrał kwotę 200 ii.. którą sc110 
wał. 

Gdy Flunlto'w:a Po obmyciu irąik wróciła 
do miiee-mtania osobnik wręozył FJ.Ullltowej 
zawiniątko i polecił jej, aby zawiniątko to 
schowała i nie wyjęła dopiero po trzech 
dniach 

- Tak, al~ wówczas zatarłby ·śla:dy i 
one vryg4<}ałyby tak samo - jaik 111a re­
wolwer.ze !.„ 

- In.nymii słowy wyni~k badania 1klhu· 
~zy potwierdził ponad wsze~ką w~pLiwość 

. sam()bójstwo ? ! „. 
- Nie, panno Nato, wcale .nie mów1i:ę, 

że "ponad wszelką w~tppliwość", lecz mu 
simy się tr.zymać tej ewentualności, póki 
nie mamy podstaw do zbudowania innej, 
bal'ldizliej wiarogodnej. 

Głęboko Zamyślona Natai.'ia usiadła. 
przy bhmku i spróbowała otworzyć .pra­
wą górną ,szuf,laid.ę - była nie zamiknięta 
i na miejscu, na którym leżał kiedyś re -
wolJwe.r BorewicZći, wi.dniała tetra.z broń 
słu.ibowa Jarowego. 

- Gdybym wiedziała, że taiki drobiazg 
może sprowadzić śled2ltwo na fałszywą 
drogę, prawdopodobnie wszystko miałoby 
nieco illlly przebieg.„ - powiedziała prze 
ci~le.- Niie w~em, czy zamii:czatabym 

wówczas o pewinYim szczegól0e, lecz nikt z 
prowad.zących śledztwo ni'e obijaśnił mnie 
dokładnie, o co chodzi właściwie. Wsizy­
scy taik się 1achowywaLi.1 jak rg:dyby m-0je 
.zeZ.nainia nie mi.ały najmniejszego Zlna­
czenia„. 

- Co pani wi·e, panno Nato ?- zapy­
ta~ poważnie.~ Może coś nap.rawdi waż­
nego ? 

- Pros1Ję mi 1dać swoje klucze - od· 
parła zamiast odpowJedzi.- ZaCZlniemy 
od tego - ciągnęła, biorąc od Jarowego 
cały pęk.- Ten klu.cz jest do środlk.owej. 
s~uflady, ten otwiera obiedwrie .dollne.„ a 

Następnie osobnik ten .pod pewnym 
pretekstem opu,ścił mieszkanie, poczem 

zbiegi. 
FJ.untowa. j.uż po pie1~wszym dniu byt1 

cieka,wa czy pieniądze włożone do chuste 
czki się p,odlwoiły i rozwią.zała chustkę, 
gdzie kiu zdzi.wieniu zauważyła zamiv.d 
pieniędzy hibu.łki, przyczym przekonab 
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właśc. 

się, że padŁa ofiarą os.zu.sta. 
O o:,zustwie tym Fluntowa zawiadomi­

ł.>. po~~c)ę, ktća-a p:rowadzi w tej sprawie 
dochodzenia, ale ze \'viZg'lędu na toczące Si? 
&~cdtztv;o bliższych sz.c.zegółów nie może 
my podać. 

J~o,k więc widzimy. nai•.vność ludzka jest 
l:ezgraniozna. · 

2) Nie:ruchcmoścj korzystające z ulg 
c.Ua no\\ owz,11oszonych bt1fiowH: a) w mia 
siach od 25---100 tys. miesz.kai1ców ł ~C7.­
ne obciążrn~e nienuchomości tych w po 
si.a.c~ dodatku. ~·c podf.dw. pa11~.twowego 
d ri:len~ch:: T. 006ci, pod8tku inwes.tycy jne· 
gc i c9lat c1rogcwych nie mofo przeik .·:c_ 

c:3a6 75 ]::1tOC. pafo:.tv...-owego podatku oc 
nic·ruchomoścL, p1;zyjmują,c z.a po·L1sb1wę 
obI~czonla 7 proc. cd czy.nszru wz;gl~faie 
wartośei czynszowej, b) w miastach po­
nacł. 100 tys. miiesz.}:a11c:ów do 100 r _ac. 
rs.:i:J::tWO',VCgO pcdatku Od nieruchomc.ści 
0bVicz.on2-go w spGsób wyżej wymieniony 

F.ovtyżsZ" cgr~ni,e1zenia n~e dotyczyłyby 
n'.eruchoino~ci, zv/olnionych cdkcw!C'i~ 

lt1b częśc'.o,~·o cd ochrony lokatorów. 

Konopińska 
i Piaskowska

1 
•----•rn""'ill:.N<:!';~nll.i"'ill!*ll:Dl_Bll_s;•!!i'lllłlllillY'lo'lll<i'"'~.M4.~:J=---~!D~ Specjci~·11e opłaty drogowe od tych uie 

rucłwmości mogłyby być pobierane w w 
sclrości 3.5 p.roc. c.zyns<zu wz.g11~tltnie \1•ar 
tcści czyn~:z,owej nie.zależnie od wyso.lwś 
ci obciążenia w formie dodatku odi połlal 
lai od nieruchomości i podatku inwe:ity 
cyjneg·c. 

Za -
Poucza}ące zdarzenie dla swarliwych małżonków 

W1arto nier~ z pokłócić się z żoną. Nie 
ma bowiem nic złego, co by na dobre wy 
szło. -

P.rzyklad: Tegoroczną nagrodę Nobla 
w dziedzinie m:adycyny otrzymał lekarz 
budapeszteński dr. Albert Szent-Oyorgyi 
za Wynalezienie witaminy C, niezmi.emie 
wa~!1lej broni w walce z infekcjami, zabi­
jającej ~łaszcza barkterje ·zapalenia pł:uc 
i szkorbutu. Znalezienie składu owej wi 
tam1ny C, nad którą si;ę od dawna biedz.i 
łem, zawdzięczam„. kłótni z żoną - oś· 
wiadc.zył prof. Szenit · GyoT1gyi. 

Pewnego raZ1U, podano mu na kolację 
znoVvm potrawę przyrządzoną z papryki. 
„Zno\Vm", gdyż w BudapeSZGie jest to jed 
n9. z posp0liitszych potraw. Lekarz nie i.u 
bił papryki i z tego powod1u zrobił żonie 
awa1nturę i ośvtiadczył, że nie 'będzie jadł 
kolacji. 

- Cóż ja zrobię z tą papryrką, którą 
z.ostawiłeś na talerzu, spytała żona, wi· 
doeznie bardl7Ą) oszczędna gospodyni. 
· I wówczas pl'Ofesor, który był w trak-

ten - niBch pan uważa, panie Tomaszu­
ten słlllży do górnyc:h szuflad, do prawej 
i do lewej. Otóż ten kl.ooz został .zrobio­
ny 1dio;piero przed tygodniem czy przed oś­
m1oma dniami, na żądani,e pańskiego po­
prizedlni!ka, który s1~ wyprowadził momen 
tallllie, jak tylko się dowiedział, jakie nie­
szczęście zaszło ·w ty;m pokoju. Lokator 
nie chciał się z tym ppogodzić, że nie wszy 
sbkie s·zuflady można zamknąć na 'klucz„. 
~ Co pani mówi ?!„. - zawołał pory 

wcz0 Jarowy.- Wi,ę,c obie górne szut1ady 
były stale otwarte ? 

- Ta1k, .panie Tomaszu. Klacz zginął 
jeszcze pvzed ki11koma la4t. 

- Ależ to jest niemoż!'iwe! P1'.zecież 
sziuflada była zar.llilmięta, gdy przyszła po­
licja ... 

- Tylko .nie tym klu.c:zem, .na pewno, 
panie Tomaszm. Ten klucz był :znaemtie 
późmli.ej dorobio.ny. 

- Boże święty„. - mruknął' Po cichu 
Jarowy, poci~ają,c czoło.- Nie, niech 

pani .zaczeka„. a je~dinak to jest zupełnie 
niemożliwe ! Policja nie mogłaby otwo· 
rzyć od raziU szuflady. Prowadzący śl,edz­
two spostrzegłby w tej chwili, że brruku­
~€ lclucza ! 

cie pcszukiwa11 witaminy C w najro.21 n.ait 
Ezych proaukt~ch, .powiedział: - Wiesz 
co. Każ tę papry~~ zal).ieść do mego la­
C.orato1·1um. IstotJl.ie, znalazł w papryce 
w~tamiuę C. w olbrzymich 'ilościach. U­
możliwiło mu to zbadanie składu chemicz 
nego witaminy C, a co za tero il'dlzie sztu 
cz.ne wytv/orzen.ie tej witaminy. 
~ Więlr.sz.ość wynalazków zawdzięcza 

my pnypadkowi, - oświadczył nowy lau 
reat nagrody Nogi'a. 

Piękne 
·sztuczne 
~~v1~atv 

(L delrnri!c~i, · .. !Gz.::n5·4l ora~ bC1lowe. · 
'T.0:'- niG - \Vie Hi;;~ tA'ybf. „ ! 
Piot~ków, Pd·rn 5, rn. 4. 

--~ 
Znowu spożywamy 

cukru 
coraz mniej 

Obniżka ceny cukru przyniosła copnW 
da w roku biieżąeym w.zrost spożycia tego 
r-.rtykułu o mniej więcej S proc., w ostat 
nich jednakż2 czasa.ch obserwujemy spa 
dek na!:ężeni<i. tego spożycia. 

W listopadzie mianowicie ogólnokrajo-

- Nie wiem. Stwierd.zam tylko z Gałą 
&tanowczością, że gdy Borewicz tu mie­
szkał, do tych i:;,zufla<l nie byfo klucza. 

Jarowy pochY'lił się nad aktami i za­
czął gorą.rn~kiowo prz.er:lJUCaĆ k8.!'1ty. Wresz 
cie 2inalaz.ł mieji:iee, którego szukał... 

„.„w:szystikie s;zruflady biu11ka ,są zam­
kni.1ęte. Ws.zystkie lq..ucze leżą na stole. A­
bv nie z:etrz.cć ewentualnyc!l odJC'isków 
p~lców szuflady zostają otwarte przy p.o· 
mocy vfYitrychów. Zawartość szuflad 
prw).~iiawia .:o:i·ę następująco.„'' 

Jarowy podn\ósł głowę. Jego ręc:e wy 
raźnie drża.ły. 

- To było nwrde·rstwo - oświadazył 
prawi,~ uroczyście.- Policja użyla wytry 
chów, by ·o·sZ021~.dzić palców na kluc.zach, 
to saxtto z,1'."0·bił morderca, zamykając SZiuf-
lacly.- Jedruo pytanie, panno Natalio ... 
zaznaczam, że pani ma prawo cdmóvdć 
odpovied.zi, ponieważ e>Tho dotyczy nar.ze 
cz.oniego. Ozy pan Buner wie, że k~ucz do 
tej szuflady został dopiero niedawno do­
robfony ? 

- Zd!J.je :::ię, że nie wie.„ 
~ W każ,dy1m razie proszę mu w żad 

nym wypadku o tym .niie wspominać„. 

wa konsumpcja cukru WYnosiła 30.000 to 
podre'.łs gdy w paździe!'Thiku mi.elii m 
;,byt w wyso·kości 32.466 ton. 
.P1•zecięt,ny mieszkaniec Po·lski. nie sko 

st~ nowai w c:ią.gu całego miesiąca J.isbp 
da nawet 1 kg. cukru ! 

1 

Wstała i skierowała się ku drzwi.om 
_, Więc pan myśli, że Ludw1k„.- u 

wała i spuściła głowę. 
1Zibliżył się p.ośp1eszni1e i ują.ł ją za· ir 

~ii'.ona . 

- Teraz jeszcze o niczym nie hędzfo 
m;y~:;leli - rzucir miękko.- Dowiem s 
wkrótce, wybadam, kfo to był. W dan 
GkNili moglibyśmy ty'lko podejrzewać, 
pcdcjrz.enia op.arte na przekonaniu w ~v 
ll'i trzuym z.azwycz;;.j b8rdz.o szkodzą pr 
prowadzeniu sprawy - przyp0mmiał si 
b;,e słowa i.ns.pektora Niedźwiadowski(·g 
Chciałbym pani jedno pov;iedzieć, .nieJs 
rni:nym słowem mcże pa.ni iostrizec m/01 d 
c~, a prześI·adowany przes~ępca staje s 
dodcl wszystkiego zdolny.„ Nawiasem n 
w;ąc, od dz:isi1ej.sz2.go dnia będ~ stale rr 
sobie nosił hroń i... będę zamykał dtz 
na klucz. Zdaj~ się, \V tych okolicz.110 
cinch t.rcchi~ cskożności nie 21asz:kodzi. 

_„ _.., _„ 
Na.stępneg.o dnia ramo JaroWY stał n 

m'giłb, uwień.c:z0.ną ~1krom,n.ym k•rzyie 
drewnianym. Kilka chwJJ ,stał milczą 
trzymając w jednej ręce kapelrusz, w <l 
giej wielką wiązankę kwiatów. Pot 
zclj11ł płaszcz, położył raze.rri z kapelu.s~ 
n.i 1<1wecZJkę1 zaczął porząfikować wień 
i przy~tia.;ać grób w kwiaty, które ptz 
n;ć~.ł. Był tak pochłoru~ty pracą, że nie 
sły::::zał za sobą lekkich krorków i oddw 
dł głowę, gdy uazuł, że ktoś go ob~ 

(Ciąg dalszy nastąpi 

w oryginalnych flakonach oraz na wagę krajowe i zagraniczne p o I ef. 
Sk ad ttote 2nw P. ogórskiego Słowackie o ·1 

/ 



Czwartek 

RAD I O 
().15 Kolęda i gimnastyka; 6.40 Płyty; 

7.00 D.zioonik; 7.15 Płyty; 8.00 Przerwa; 
11.57 Sygnał cizaslll. i hejnał; 12.03 Aud. 
południowa; 13.00 Praerwa; 15.30 Wied. 
goapodaroze; 5.45 Wędll'ówiki muzyC1Zne­
au!d. dla młodzieży w o.pracowan~u Zofii 
Lawęski.ej; 16.15 Ork. mandoLinistó\\> ; 

16.50 Pog. ~tuailla; 17.00 „Lwovrska 
skar.bnica ik.u1tury narodowej'' - .repor 
taż; 17.15 Recital fortepian.owy Miargeri· 
ty; 17.50 Pog. spm'ltowa i wiad. sportowe; 
18.10 Skrzynka ogól.na - dr. Marran Stę 
powski; 18.25 Prog.ram na jutro; 18.35 
Aud. dla młodzieży Wliejski.ej; 18.55 Ory 
ginalny Teatir Wyobraźnii: „K.o~<b·Bkt ślu­
bny" - słuchowiislko Rudolfa de Cordovy 
19.25 Ko~dy Polskie; 19.50 Pog. aiktual. 
na; 20.00 ,„Sal'da piosenek (za rok 1937) 
1€klka aud. •muzyczna w opracowaniu Wik 
tora Bl.lld'zyńskiego; 20.45 D.zienniik; 20.55 
Pog. aktualna; 21.00 „P.relimit0arz piose­
nek (na rok 1938)" Lekka audycja muzy 
czna w opracowaniu W. Budzyńskiego; 21 
45 „Uziemiony Eros" - szk~c literacki; 
22.00 Konc:en-t kameralny; 22.50 OstatinJe 
wiadomości dzien.n.ika Wl•eezornego,, Prze 
gląd prasy i Komunikat meteoroLogicz -
ny. 

L 

Od Wydawnictwa 
Ci wszyscy prenumeratorzy,którzy. 

do dnia 5 stycznia 1938 roku 
wpłacą prenumeratę za m. grud zień 
1937 r., lub za m. styczeń • 938 r.­
otrzymają bezpłatnie ścien­
ny kalendarz do zdzie­
rania na rok 1938. 

Urzędy, poczta i handel 
przed Nowym Rokiem 

,.- W związku z przypadającym w 
· sobotę świętem. Nowego Roku, oraz 
następującą niedzielą, w urzędach 
państwow'/ch, skarbowych, sądach 
oraz urzędach i instytucjach samo­
rządowych urzędowanie w piątek 
31 b. m. Qdbywa się normalnie do 
godziny 15-ej. 

Poczta 

w piątek 31 b. m. czynna )est nor­
malnie, w sobotę (Nowy Rok) urzę­
dowanie jest całkowicie zawieszone, 
w niedzielę odbywa się urzędowa· 
nie od godziny 9-ej do 11-ej oraz 
jednorazowe doręczanie poczty. 

Sklepy 

i zakłady handlowe w piątek 31 bm' 
otwarte będą do godziny 21-ej ze 
względu na następujące dwa dni 
świątecznej by dać możność ludności 
miasta zaopatrzenia się w potrzebne 
uty kuły. 

······-······ RADIOODBIORNIKI 
najwyższej klas? 

,,Elektrit'' 
«MAESTRO• zł. 446.-
cTEMPO• c 320.-
«PATRIA• c 264.-

- poleca -

Czesław Luft 
Piotrków Trvb., Piłst:dsklego 65 

Tel. l 5·34 ······-······ 

z1elezego w Piotrkow· 
i w powiecie 

Doniosłe obrady sekc·jt spółdzletc.zel V-

Odbyio si1ę w Piotrkowie zebranie sek­
cji spółdll.5~lczej Pa'2Y okręgowym to;vra­
rzyistw,'.e organizacyj i kółek rolniczych, 
nr, ,k tćrym cp~acowano wytyczne akcji 
&półdz!elc.zej w p9wiecie piob:1kowskim. 
Mi.ęd1zy innY'm~ postanowiono UJZupełinić 

s ieć kas Epółdziei:czych Stefczyka przez za 
łożeni e nowych kas w Chabielicach, Kle­
szowwie,i Parzniewicach i K'Ur1I10sie. 

Celem uzgadniani.a współpracy pomię-
• dzy poszczególnymi organizac,jami, ustalo 
no zasadę, ze wszystkie kasy S1tefceyka 
winnY być członkami OTO. i KR 

W .sprawach mleaz.arskich postaniowio 
no ostatecznie dopr.owadzić do urporzą.<lkio 
wania sta,nu technicznego i 011ganizacyjne 
go m1ec,zarni w GorZkcwicach, gdzie ob -
rót jest już b. poważny, Bełchatowie, 
gdzie organiwwame mleczami .znajduje 
si .ę w stadium początkowym. 
Równocześnie wysunięto jako postulat, 

że samorzą.d gminny i gromad!Zlki winien 
w.spólpracować z kółkami rolnic'ey'mi i in-

Smaczne-~ --· ·:: _ '.. ..... -=- -- . -'·: ... . -

nymi organizacjami o charakterze gospo 
darczym na terenie wsi, zwłaszcza w dzie 
dzii!l.ie orgalllizowania fil'i1 mlec:zarsk:iioh. 

N a Posiedzeniu sekcji wytoczono b. cięż 
kie za11Zuty pod: adresem mleczarń pry -
wal!nych, przyczym przytoczono fakity, że 
mleezarn•ie prywatne prowadzą niezdrowe 
manipulacje przy analizowaniu mleka dla 
celów konkurencyjnych. 

Domagano się zarazem, aby Łódzka Iz 
ba Rolnicza roztoczyła ściśle)szą kontro 
lę nad całą dlziałal!nością mlecm.rń prywat 
r.syc-h, a zwłaszcza nad prowadzeniem pl'!ZeZ 
te mleczarnie ksiąg rachunkowych. 

N ast:ępnie zajmowano się sprawą spół­
dz:ielc:zej pt"zeróbki wełny w Wo1~ o­
raz spr8Wą organizacji zbytu inwentarza 
rzeźnego. 

Spra'A"Y pDwyżs·ze refer'ował dyr. OTO. 
i KR. p. JÓzef Czech. 

W dalszym ciągu obrad i:nspektor W.T. 
O. KR. irnż. Dede11ko referował sprawy or 
gat11izacji spółdzielni rolniczo-handlowej . 

D11c1kl, strucle, 
babki, kek11 

własnego wvpleku, oraz znane z wykwintnego smaku 

ciastkaflwowskie Zalewskiego 
poleca cukiernia. . 

Sala bilardowa I 1Jitk!, ~s1~act!!:„'.o. Tel "'·" .... „ ... „„ ... „„ •• „ ....... „„„„„„„ •• „„. 

Pasierb siekierą usiłował 
zamordować swą matkę 

We wsi Wola Michniicka, g>m1. Rm;prza 
doszło w rodzinie Kwastów do awantrury, 
zak.ończonej :potworną zbrodnią. 

Oto podczas podziału majątku pomię­
cay członkami r<>dziny doszło do spr.zecz 
ki pomiędzy macochą 39-1-etnią Emą Kwast 
a pasierbem 24-letnim GUstawem Kwas­
tem, który w pewnym momencie porwał 

z kuchni siekierę i zadał nią przybranej 
matce kilka uderzeń w głow&. 

Zwabieni krzykiem są.siedzi obezwładni 
li RJwasta, a walczącą ze śmiercią kobie­
tę odlwiezioną dio szpitala w Piotrkowie. 

!\w.a.st został ares.ztowany i osadzony 
w więzien:u piotrkowskim. .., 

Napad na:-drodze 
Bagnet, szabla i kam.lenie 

Na pcwracającego do domu mieszkań­
ca. WEii Tomawa~17-letniiego Jana Ko­
sińskiego w pobliż;u wsi Mierzyn napad­
ł-o 4-ch osobniików,, iktórzy zadali mu sze­
reg ciosów bagnetem, Sizablą i kamieniem 

Zawiadom.i.ona POlicja ustaliła, że spra­
wcami napadu bj;H Stefan Papierka. Sita" 
nisła'v Kwiecień, Ja.n :Mhlczarek i Włady­
sław, zamie.sZJkali We wsi Rajsko-Duże. 

4-k~otnie karany piotrkowianin 
znów posiedzi rok ·w więzieniu 

Na ławie oskarżonych sądu grodz­
kiego w Piotrkowie zasiadł Michał 
Dela, zamieszkały przy ul. Piłsud­
skiego Nr. 80, karany już 4-krotnie 
za przestępstwa natury kryminalnej. 

Dela skradł z wozu garnitur tnęski, 
wartości 28 zł. na szkodę p. Anto­
niego Gajdy ze wsi Wadlew. 

W wyniku rozprawy Dela skaza­
ny został na 1 rok więzienia. 

Złodziej i paserka skazani 
na więzienie 

Lawę oskarżonych Sądu Grodzkiego w 
Piotrkowie zajiył czterokrotnie karany 
j.uż za różne przes~ępstwa natury krymi­
nalnej Wacław Krawczyk, oskarżony tym 
l'aZem o kradzież z wagonu 5 mrtr. zboża, 
wart.ości 30 zł. na szkodę P.K.P. i Kazi­
miera Kuiakowa o kupno węgla tego, wie 

cllząc , że pochodzi on z kradzieży. 
Oboje oskarżeni są mies-z;kańcami wsi 

Ge rzędów. 

W vvyniku rozprawy Kuwczyk skaza­
ny został na 10 miesi,ęcy wię~enia, a Ku 
łakowa na 6 miesięcy wię-zienia z zawie· 
szeniem wykonania kary. 

Wysunął on te~ę: że istniejącie w ~ 
wie dwie duże spółdzielnie: spółdzielt 
rolln.iczo - handlowa o.raz Piotrkowskie l 
warzysoonde r0lni:czo - handlowe, w:imr 
się połączyć. 

W sprawach obrotu zbcY.iem ustalono 
OTO. i KR. vr porozumieniu z włoścu 
siką spółdzie1inią rolniczo-han~ową i .~ł 
dyikatem rolniczym. oipraooją ws~ 

plan •obrotu zbożem w powiecie. 
Z kolei sekretarz wydziału powiato, 

go w PiotJ'kowie p. Henrydc, ;Rudziiński l 
ferował sprawę mrganizowania pr.ze1!1l 
łu chału,pniCrLo - tkackiego na zasa~· 
spółdziel:c.zych. 

. ~ 

P10stanowiono domagać s~ę, ażel,y włt 
ci]iańska .spółid~elnia rolnicoo-hindlo 

w Pi.ot.rkowie otwo11zyła u siebie dział ~ . 
dlu materia.łam.i włókiennic:zyµnli z tyt 
że będzie ona odbiiorcą produkcji ~ 
słu chału,pniczego. 

Całoksztah zaplanowany Pirzez seką 
spół.dzielczą pll'.zy OTO. i KR. w dEiA" i!ldlM~~ 
ni spó!dzielozośei, przymać ~ba, że · 1 

ogromny i ws,zechstw.nny, a Wyikcna.Q 
ta;kiego p1anu posta.wiłoby naszą wieś ~· 
wątpliwie w rzędzie wsi naifbardziej iki· 
turalnych. 

Ogłoszenie. 
W· myśl § 51 Rozporządzenia Ministra 

Spraw wewnętrznych z dnia 6/Xll.1932 ~ 
o sp; nądzaniu i ustalanh1 '1 budżetdPj 
Związków Komunalnych <Dz. U. R. I> 
z 1933 r. Nr. t lL por. 71) Zarząd Miej 
w Piotrkowie Tryb. podaje do pubłicz 
wiadomości, że preliminarz budżetowy 
rok 1938/39 wvłożeny został na prze 
iednego tygodnia, t. j. od dnia 30 grud 
t 937 r.~ do dnia 6 stycznia 1938 1'. wł 
nie, celem przejrzenia, wnoszenia za 
tów i spostrzeżeń przez zainteresowanyo 

Zainteresowanymi w zrozumieniu wyi 
powołanego rozporządzenia są płatnic 
danin komunalnvch. . 

PrE'liminarz przeglądać można w Wy· 
dłiale Skarb wvm Zarządu Miejskiego w 
gOdiinarh urzędowych. 

, Zarzlld Miejski 
w Piotrkowie Tryb. 

Zabawa Sylwestrowa 
Rezerwistów 

Ruchliwy za.rząd koła Nr. 1 ~ązlal re 
zerwistów, n:a którego czele stoi d}'1'. Ry 
del, organiZIU.je wielką izabawę syll't-estro­
wą w lokalu własnym przy ul. Piłsudskie 
go 48 dla członków zwią.2lku i ~eh rod'IJn 
oraz sympatyków. ... 

Gości oczekuje moc niespodzianek i 
rakcyj. 
Przygrywać ~ę.dzie do pląsów ~oobo 

wy zespół m!UZY~y. 

Kradzież rewolweru 
Z wiszącej na podwór2lu d'o wietrzenia 

marynarki w domu Nr. 35 przy ul. Lima· 
nowskiego, skradziono rewolwer na szk 
dę p. Władysława Tomy. 

P. O. W. 
Zarząd Powiatowego Koła Zwi~u Pt 

owiaków podaje do wiadomości członk 
że ostateczuy termin składania wniosk 
odznaczeniowych upływa w dniu 31 gru • 
nia 1937 roku. 
li! 1 st ,....,, 

Nie odkładaj do jutra, , 
ale jeszcze dzisiaj złóż 

ofiarę na „Pomoc Zimową'~ 
------- -~----
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Czarna kawa-Dancing-Bridge dn. 5 stycznia na P.C.K 
., ,.,-
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Regulacja_ rżek · tueiążv i Grabi 
Uir.z.ą.d wojewódzki. w Lodzi w _P.OII'Ozu· 

nieniu z wy<lizialem powiatowym w Piotr 
t10Wie przeprowadza konsek•we'J;l.itnie zamie 

tri1.0ne .roboty około regulacji ~k w po· 
~tn'ieclie piiotr.kow.skim w 1938 roku. 

~ s Zamie11Z10ne jest os:ba.1eezn.e pł'ze:p;rowa­
; ruie reg;udiatji rzeik.i Gra}jjj na pllff;e -

trzeni około 30 km. ora.z rZ01n Luciąiży, 
IO, ;d2Jie j.uż w bieżącym ro·ktu wyilro.naJille zo 
riaii 
_sy~f!!'!!!!!!!"I!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!""~!!!!!!!!!!!!!!!!'""!!!!!!!!'!!'' 

>vlwester w „Udziałowej' 
~WI Znana i ciesząca się dużą popula.I1IllOŚ 

1'ą w Pi1otiikiowde iresta.urac:ja „Udzilało • 
~Y\ra'' pod fachowym kiiet;ow.nicbwem b. u· 
µą~rze-jmego g.o~odairza p. Wince.niilego Pi.ru 

a dzięki smaozieytnl pOt.raWom i \\iie.l!kie 
MQI~ wvborowi truników zdobyła sobie o­

" ;ólne uznanie. 

lu. Nic też dziwnego, że na Syilwiestra wy 
.:>iera;ą się do lokalu. tego liczne rze.sze pio 
rko~iaków i na.dlobnych p~kpwliaimllk. 

c W .. ,Udziałowej„ .na Sy!l.westra jak 7Nty 

· le będzie najle.piEaj. 

jet 
. . ~ ; .: ' ,„ •' ,. •:„· , . ' 

I•• ' 
'.,,,::, •• "I • 

a Svlwest a 
przy sukni 

t 
kwiat balowy 

jl?.OLNA 5 . 

~iiiiEDZ 
~ Ofiary 
'.Ze Zamias.t życzeń N:owt<>roc~ych na Po· 
Z. ">C zimową dla ibe2Jr0botnych złożył dyr. 

i EliZenherg zł. 10.-

Jdoficerskie Ognisko Garnizono­
we w Piotrkowie ul. Legion6w Nr. 1 

- urządza -
piątek dnia 31 grudnia 193'1 roku 

Tradwctln• Zabawe 
Swlwestro•• 

rta kt6r~ zaprasza swych członków i wpro­
wadzom,•ch gości 

ZARZĄD. 
Początek o godz. 21 ·ej. 
.-„„„„„„.u1H111111„mc„•u•nsa~~•„:ne• 

kroniki towarzyskiej 
W kościele parafialnym w Sulejowie 

es. Kanonik Roman Borowski pobłogo· 
iławił związek małżeński p. Wacława 
~wiaka, leśniczego z ł.eczna, l panną 
Leokadią Erchardówną, córką państwa 
Wincentostwa Erchardów. 
Młodej Parze składano z wielu stron 

h: rdeczr.e oou1inszowania. 
' 

Sylwester 
w Piotrkowie. 

Star.ainiem zamądu mi~skiego Zw. 
ecllci.ego w Piotrkowie urządzona zo 

je, wtie1ka mbawia Sylwestrowa w }k).­
u własnym (3-go Maja Nr. 19). 

'.'i , .:iości oczekuje .moc atrakcyj i niespo· 
~ )anek. J' 1 Przygrywać będzie doborOWy ze~pół 
,1~ zyczny . 

stały pomiaa-y i studia oraz sponządrono 
pr-0je.kty I'eg,ulacji. 

Po uregulowaniu tych .I'zelk teren łąlk 
na powierchni olooło 4000 ha podnieSie 

swą zdolność produkcyjną dWiU lub trzy -
krotnie. 

Roboty rozpoczną się z wiosną ro:ku 
pr-zyszł-ego. 

25.000 zł. na potnoc zintową 
Dyrekcja zakładów przemysłowych 

Krusche i Ender w Moszcz~nicv 
przeznaczyła 25.140 1ł. 11•1 pomoc 
zimową dla bezrobotnyó. 

. 

Z sumy tej pou1iatowy komitet po­
mocy zimou1ej w Piotrkowie otrzyma 
6.285 zl., a w Pabianicach 18.855 zł. 

Pomoc -,L1mowa w Piotrkowie 
Celem tiniikn.ięcia kos~ i!nlkasa Po-

wiatowy Obywatełis:k.1 Komitet Zimowej 
Pdm.Ocy Bezro.botnym w Piotrkowie rtwra 
ca się z apelem do społeczeństwa o łask. 
d<>browoJne uis~nie św~czeń o~y­
manych na · p<>dstawie wezwań (wy.mia -
rów) ma pomoc zimową, za m·ć gnud.zień 

Zammst ~ń noworoeznyoh wpładl'ii 
na pamoc zimową dla bezrphoit.nYiCJh: ks. 
Dzi'etkan Józef Goździk zł. 6.- i Naczel-

b.r. do dnila.
0

5 styeznia.1938 r. 
Ofiary należy wpłia.cać na konto Komi· 

tetu w Komun.almej Kasie ~ 
.pcwiatu Pioitrlrow~ieg,O, przy ul. Słowac 
kiego Nr. 9, lub do PoCZJtOIWej Kasy Os.z 
czędno~ci na ikoilllto Ntr. 602,227. 

nilk P:aroWQ'.ZOW:Oi P .K.P. ~ków .inż. 
Dobr.<>W'Ołski 71.. 5.-

Ir. LUFT Piotrków Tryb., Słowackiego t. Tel. 14-95 

Japończycy zdobywają 

sz·antung 
LONDYN„ 29.12. Wojs1ka jaipońsk\e kón 

tynuiu..i~ mlłJI'SZ w gł~b feryił:.OI1iów pll'0tWiin 
cji 5izaAnrung. 

Po zaję<:.;il\l stolicy tej p!1owi.n~ji, Tsina 
~u, ofe.nsy"wa j1apońslka idl7Jie w d!Yl111 ki~ 
kach: na Kiauczou i Tsin.g-tao oraz na 
połludnie w ~u zajętego już jedno~ 
c.ześnie .z NanikiiD,em Poukau. 

W. po~cli wojny cbi~kń.ej Jawń­
czyiey pa.zostawili bogatą pll'<YWlincj,~ na u­
boczu, nlie atakując jej wojsk . 

Pro\Wncję tę oszczędzono z te.go w!Z'g'lę 

du1 że jeij g,ubernator ni:e opoWiedlział s~ę 
dcść zdecytdowainie za Czang - K:ai - Sze­
kiem .i i!Sl\niał.a. nad2lieja, że sam dlobroW10i 
nie,, a w każdym !l'iazie bez wojny pr.zyłączy 
srę . do opan;oiwanycli pil1Ze'Z Japończylków 
prowincyj północnych. 

Tymozasem przed tyg~i~ tłum w 
'f&~ngrt:.ao zdemow.ał fam 1 Sipal1ił fabrylei , 
japońskliie. 

Akt ten skfo.nilł JaPońozyków d·o podję 
<''!a ·~ · ar~zu na prowincję Szanltur1~ i zaję 
l:!a jej stoli.cy. 

Kostiumy damskie. Ub ran I a męskie 
i dziecięce. Wielki wybór pa I t zimowych. 
Tanio! Obsługa grzeczna! 

• l!Blllmll ... „„„„„„„„„lm•„"""111„„„„„lmlBl„„„.*SillPUimft ms11 ~-

WkrótC e Rewia na f'. O. N. 
w sali Kilińskiego ''· ·' ·, " . . . r„ . . . . 

Z dnia 

Zonaty ~- i : ltawaler 
1Pewttia znana w Piotr.kawie oso·bistoś' 

d'd.nie•dawna jeszcze pełniąca zaszczy: 
sLa1I110Wis!ko wśród tnJiejscowych s·taryich 
k~,waJ.ierćxw. ożeniła siję. 

Po kilkJulleitnim pożyciu w słodkim jarz 
mie nastz bohateT z doświadczeń sta~oka 
wal.eirsldch i na.stępn.ie małżeńskich wy­
snuł kilka niewąfttp1iwy.oh prawd, którylmi 
poQz,ciwie dzieli się z bliźnimi. 
Może n.iie.k!tóre z tych pra'Wld były już 

gdzieś pTizez kogoś drnk:owane, a.Je to tył 
ko 2lb~ieg okołiic.z.ności, że wi.docwiie i ja­
lkiś iD1I1y ożeniony staxy kawaJle.r do~dł 
'efo ta.kich samych wniOSlków. 

A oto one: 
1) życie ka\\'aleira jest piękne, ui110~ai­

c·one, kir&ewskie, alle 1Ja to p0g117'.:e\b pies~ 
ki; życie ;zaś żonatego_ jest piesk~e. ale 
za t·o pogrzeb k'l"ólewski. 

2) Kawalero\\'i1 źłe jest wszędzie, za.w 
. s:ze i na każdym baku; 7.o1natemu teź jest 
źle, ale tylko w domu. 

3) Podróże ozłowiieka żOnatego kos~u 
ją. c~t-ecy razy drpżej, nfż ikawa1e:ra, ~ zo 
naity. jadą.c z żoną,, za WS'Lystko płaci po 
dw~jn.tie, a pirzyjemnośe'i ma tylko poło­
wię. 
Obecn~ w okir~ karnawatoVll-ym po· 

wy~ze ,praway ozło~ieka doświadCz.onego 
są bar.dit.o ·akttualne. 

Jiean Han-LQIW w 1toMrar1z.ystwife1 SIWy 
par.tneró:w z „Chińsik:i!Ch Móra" 0.Larka Ga 
ble i W!8Jllaae'a Beecy. 
-----~-- ,,,.._ __ ,_..,„ ___ __ 

OBRADY ,,NAPRIA. WY''. 

Jaik si;ę dowiadu:te agencja „K:aibel", w 
;pilelr.w\szyc•h dniach· styiCZIDia obradować 
ma w Wiall'iszawie poufna kon.ferentja ~,na. 
ptawiaczy". 

W konfere.ni<:Jji te4 ma wtzli~ć udział dk. , 
50 osób. 

N:a .zap11oszetlliacli, które już '~stały r<>­
·zesłrune do p.osz.QZególm.ych osób, widln'.iej · 
na1zw~ka dwóch posłów oboonego Sejmu. 
~,a lronferelllcji tej ma być osta~e 

ustalona isprawa eweinitualn.ego wydawia:nia 
1PI1ZeZ naprawiaczy własnego idlzietmilka w 
W,a1rs:zawde. 

Z.Z.Z. WIECUJE 
i IroKIETUJE P. P. S. 

Agencja ,„Kabel'' donosi: W i;iajbilli~ 
niedzielę odbędą się .na śląsk.u 4 zebrania 
Z.Z.Z-tu, w których mają .brać udział de­
lęgaci e:;enitll'&.i. Na zebraniach ty~ pod 
nosw·na .bę.da.ńe w .rezolucjach sprawa ,Jed 
ności robotnaczej", oo w dz.isie;jsZej rze· 
ctey!Wfistiości poliityClJilej ozniaQzać będzie 

koki1eoowanie P.P.S-.u .przez Z. Z. Z. 

POSEL HY,LĄ DZIALA. 

Agetn<1ja „Ka:beil" mform.uie: W oklre­
si e poświątecznym w Sejmie znów giwar 
no. Oka.1Zuje się, że Siplra:wa rozłamu w Ko 
le Ro1ników nie ZtOstafa jesooze :zażegna 
na. Boseł Hyla nada~ uwi~ia się koło pos· 
łów tej. grupy i usiłuje wyłuskliwać, z1bi 
raijąc nairazi.e podpisy. 

SpocraieW'.ać się należy - jak utnzymu­
'ją poi.Inform.owa.ni· - ogłoszenia jesz;cre 
jednej listy ,~ir<>~almpiw<:.ów'' vi.i ID:>Le Rol 
niików. 
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,zas odnowić i r.Jrenum~::iratą za m. styczeń 



Pokrzywdzenie lekarzy 
w Ubezpieczalniach 

Społecznych 
Lekarze, pracatjący w UbeZpileemllniiach 

Społeoznych są rozigo,ryczenii, kmyw:dą, ja 
ka .spotkała ich ze s.tron.y ZUS-ru.. 

Oto pracownikom adm:illlistxiacyjnym. w 
~ec.zalmii.a:ch poleciła Centrala wyipła 
dć w tym roik.u; dodatek świąteomy w wy 
sokiościi. 75 prpc, · pensji miesięc2lnej, •za -
stmegając, że za:r.zą.dizelnie to nie d:otyio2Jy 
łeklar.zy. · 

'na dl\\10isrta ibJUchalterlia w ·stost11111ku do 
Jl:Vaeowt111iików tej samej insitytuCji ma być 
tytm umotywow.ana, że lek.aaize w dbrloni'e 
swycili pr.aw nie z.astosilzją_ taklich środlków, 
jaik strajk okiupacyjny ii t.,p. 

Bunt zwierząt 
P ARYż. 29.12. Z Og'll'odu Zl()l{)1ogimniego 

w Boiurges :iJbiegfa w sobotę z uJSZklcid-zo -
nej kla!Jki patJJtera, której dlodychCl2la.s. nie 
schiwytan.o. 

Cieśla, k;tóey na&t~e napr~'Wliał lkliat 
k:ę, :został napadllllięty priZeZ lw.a ~ r~iZar 
pany. 

Rośnie liczba wariatów 
. Rekord bije Amdryka 

W wiellll. hajach cywtt'iiz.owanych zw.i.ęk 
szyła .siię ~a~ ilość ium.y~owo cho -
ry:cli. 

'Tak nip. w 1912 r. w U.S.A. na 100,000 
mi~ańców p,r.zypadiało 172 cih.OII'ytch, 

podczas gdy l'imba ta WIZll"OSił'a obeC!llie do 
225. 

zamordowano 
85-letniego starca 

NOWY SĄCZ. 29.12.W Gorlkiaoh d()lko~ 
aJJllQ pomirej zbrodltlii imp.rde:rsitw:a na ·oso­
i.e' 85-'lłetiniego Jialwba Rubinsteina. 
Sita.rea· .małe,zjon.o w jego mJies'lJkamiiu w 
aŁuży kirwi z pękITT!iętą czasZką, z kitórej 
'yipł)'ID.ął :rnól7g. 
Morde.mtwa dokonano przy pomocy slie 
ery. 

HUMOR 

Adwokat : - Bożycie pani! z ma.łżoin -
kiem było, zdaje się, dobre, aż do chwHi., 
gdy zaczął panią bić ? 

Klientka: - Tak. 
Adwoklat: ~ A kiedy ·zac2Jęły si~ a wian 

tury ? 
KLie.n:tk•a:-· W drocbie, Po śLuhie. 

r - Ojoze., c.o to jesit taikt ? 
- T~kitowinie post~uje np. stairszy pan 

który nioe UIWaża za właściwe p:rzypom -
:niieć mfodziiej odi niego wyglądającej da­
mlie, j,ż ongi 1bawi'lir saię l'a2JEW. jSJlw diziec'i. 

. SZCZEROś'ć DZIECKA'.. 

- Ja jestem t.8Jka dobra dla mo:ich sru.­
żących, że jak · która oldle :mJDJie od'ejdl?lie, 
to zaws1ze do mniie kilka razy przycho­
dzi ... 

- A bo mamusia !l!ig<ly nie płaci· słtĄJ 
cej, gdy od!chod1?4. ! - woŁa na to mała · 
Marys·ia. 

·przyjezdni ! 
Najłep~ ej ::r; re; miesz~ ać 
mo:tna w Piotrkowie 

ZAKlAD BLACHARSKI 
Sz. 01:'.000WSKI 
Piłsudskiego Nr. 10. 

.W.Y.K;ONl)JE WSZELKIE Roao'I'Y 
W1CHODZĄCE W ZAimES BLAOHAR­
Sr.WA'.. 
SPECJ~PśC: KRYCIE, PA:PĄ lub 

BLACH,Ą, OR.AZ SMAROWANIE · DA;­
CHóW.. CENY: BAJRDZO NISK[E. 

-----------------------·----- ?"'C"'C" 

edj~e z -0statniiie'go i bodaj najIJ1ięlkniiejS:ze~ fi11IlIU Jean Hanliow: „Mę.ż.ozyzna n.a 
własność''. ObQlk isłytl!nej gwiazdy występuje piękny Roiberl Taytlor. 

Najtańsza sprzedaż 
w firmie 

A. BRAND WAJN 
Piotrków; 'Sieradzka 2. 

Zr garr,w, zegarków ·światowej marki, pierścionków, 
branioletek, ó"''kzvków, obrączek ślub. 

PEIJ;, TP.FON W ~i~~ - !_" t, 
Duży wvbór płyt gramofonowvch 
i najlepszych igieł gramc fenowych 

W:i:liam Powehl v:,1 Pradze. Obok akto1ra st0iją: <l1:stric.t manager M.G.M. p. L.Fi .. 
Be~er z małżonką. 

w zn;a'.jnym „ RESTAURACJA 

ileńskim 
przv ul. Słowackiego 7, tel. 14· 87 

Pokoje tanie, komfortowe, gara.t. 
Z poważaniem 

zarządzająca 

Maria Bar ten ba chowa 

,,u - Ł 
·•"«··· 

tt~,~~; 
·.~;~).:' 

Piotrków Tryb, saowackiego ,e, 
Wydo i~ codziennie sm <- czne i tar.ie cb iad v na maśle 
różne potrawy a la carte. Bufet ' bogato zaopatrzcny 
w trunki różnego rcd1aju oraz załHi S~i. 

Na kranie stale świeże p i w o O .k - · ~ . 

KUPUJESZ 
ZDROWI Ef 
iĄDA.1ĄC 'l'll'LKO 

„OLLA"~ 

Pl WO 
OKOCIMSKIE 

W RESTAURACJI 

-8. WAGNERA 
flltltiU 
róg Piłsudskiego i P. O. W 

Miód pszczelny 
łlpcowv pierwszej jakości pod gwaranci 
bez żacinvch domieszek 3 kilogramy 7.5 
5 łłilo 11.20 zł.; 1 O łłilo '21.50 zł.; 20 kil 
1 ii zł.; 30 kilo 61 złotych, wraz z naci 
niem i opłatą pocztową wvsvła 

]4ałopolski Eksport )tioa 
w Zbarażu 

Skrvtka pocztowa 6. 

Zf??_ - - · -- ______ _ ""'!'* --- ---

W DNIU 9 STYCZNIA 1938 r. 
o godzinie 20Deł 

W Restauracji , EUROPA" 
' pl Kościuszki 4 

Zaną·1 Koła Przvi;iciół Harcerzy 
przv I Druivnie Ż~ńskiei UfZłfZi 

DA N CI . N O 
MOC AT~AKCV]! -

LOTERYJKA f ANTO 

UCZĘ PISAC NA MASZYNIE 
Piotrków, Legionów 2 

POTRZEBUJĘ°MIES;zK.AM.A! dtwluipoko· 

J·owego z wygodami. Wiadomość w .A.dmi 
. '" b " ;J L.~~-·· nistracJi „G.Łosu J. ,ry. . pou: ,,p!I"01~.i · , 

ZGuBIÓNo-i;iąże~ wojskową, wyda­
ną przez P.KU. w Łodzi na na2J\Vislko Faj 
dry.cha Józ,efa zam. 1kiol. domy w M:osz 
nicy, k.tórą ntl!niejszym u.n:iewMnia s.iię. 1 " 
~~~$'.l'.Ll'.%:\1~~~""ll~~'"~~t."-'.Z..»':C"' leo„~ 

ZGUBIONO dowód ·osoibisty i mŚ\wiad1J 
cooni~ wo)sko"-e słuźiby legionowej ru 

nazwiska ·Zajdy. Józefa z.am. na K.resacl 
które niiniejs.zym unieważnia s]ę. lf 


